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Niezbędna reforma 

obecnego samorządu gminnego.
i.

Z postępem oświaty rozszerza sie u nas coraz 
bardziej zrozumienie praw, należących się obyw ate
lom miast i miasteczek oraz poznanie sposobów, za 
jakich pomocą z austryackimi urzędnikami w»Iozyć 
należy. Zrozumienie owo postępuje jednak bardzo 
powoli, albowiem mamy jeszcze tysiące ludności 
miejskiej, która zupełnie nie rozumie — CO to J9St 
gmina i czemby ona być mogła, gdyby w niej rządzo
no rozumnie?

Jest bowiem mnóstwo ludzi, mających nawet 
pretensye do inteligencyi, którzy na zapytanie: co 
to jest gmi la, odpowiadają, że to kancelarya miejska, 
w  której burmistrz i sekretarz są wyłącznymi pana. 
m i ; że są radni, którzy licho radzą, ale za to nakła
dają uciążliwe podatki ; że jest policya, zasądzająca 
niejednokrotnie ludzi niewinnych do kozy i t. d. I 
rzeczywiście większość gmin naszych na tern ograni
cza swoją działalność i przedstawia się mieszkańcom 
pod postacią samych ciężarów i udręczeń.

Złożyły się na to dwie przyczyny. Zrobił to 
rzedewszystkiem rząd austryaoki przez wydanie pra

wa o samorządzie gminnym, niezastosowanego do 
naszych stosunków, przez to, że jego  urzędnicy sta
rali się i starają ludność miejską utrzymać w oiem- 
nooie i nieznajomości prawa, przez to wreszcie, że ci 
” rzędnicy z polecenia rządu gwałcą na każdym kro
ku prawo i korzystają z ciemnoty obywateli, abv 
mogli sprawy gminne prowadzić według swego 
widzimisię.

A  po arugie winni jesteśmy mv sami przez to, 
że nie znamy ustaw gminnych, że n;e wiemy jak je  
wykorzystać dla siebie; a co gorsza, pozwalamy się 
krzywdzić na każdym kroku. Czas już największy, 
żebyśmy przebudził się z tej 6piączki i zabrali do 
pracy, bo nikt za nas tego nie zrobi. Gdybyśmy zro
zumieli należycie wszyscy, oo to jest samorząd gminny 
i jaki z niego mieć można pożytek, tobyśmy niejedno 
w życiu naszem poprawić m ogli; tymczasem teraz 
gmina jest jakby narzędziem, którego użyć nie po
trafimy.

Jak poucza przeszło ówierćwiekowe doświadcze
nie, nasze miasta w znacznej części nie korzystają 
z praw samorządu — lecz ograniczają się do wypeł
niania drugiego zadania, to znaczy do tego, że wyko
nują nakazy rządowe, wobeo czego magistraty są 
filiami władz rządowych, które utrzymuje gmina 
własnym kosztem.

Otóż głównie i przedewszystkiem chodzi nam o 
to, ażeby nasze magistraty i urzędy miejskie ze zwy
kłych urzędów austryackicb, stały się rzeczywistymi 
związkami społecznymi, któreby służyły dobru oyólnemu 
i pracowały ra pożytek wszystai ch mieszkańców gminy 
i całego narodu.

Jakież to są sprawy ogólne, któremiby magi 
straty i urzędy miejskie przy pom ocy rad gminnych 
zająć się pow in n y?. . .  Jest ich bardzo wiele, a naj
przód zwykła dbałość o dobrobyt mieszkańców przez 
staranie się o to, żeby usunąó drożyznę, nie pozwa
lać na wyzysk ze strony dostawców artykułów spo
żywczych, żeby regulować ceny 'mieszkań i opaln, 
aby ulioe były dobre, porządek i czystośó w mieście, 
aby ludność miała dobrą wodę, ażeby zaopiekowano 
się biedakami, chorymi, kalekami, niezdolnymi do 
pracy i sierotami, ażeby była dzielna obrona m ienia,
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zdrowia i życia ludzkiego, aby tępiono złodziei, p i
jaków  itd. itd.

Tem wszystkiem mają zająć się nasze gminy, 
albowiem one tworzą oałe społeczeństwo narodowe, 
one są związkiem ludzi dla załatwiauia różnych spraw 
wspólnych — ale żeby to zrobió, muszą one przede- 
wszystkiem składać się z ludzi, którzyby rzeczywi
ście zdolni byli sami się rządzić, to znaczy, muszą 
się składać z obywateli, rozumiejących swoje prawa i 
obowiązki.

Dalej potrzeba, ażeoy wszystkie sprawy gmin
ne były prowadzone porządnie i ażeby gminy potra
fiły oprzeć się nadużyciom kacyków austryaokioh, 
którzy naszym interesom narodowym są wprost nie 
przychylni.

Dla tego też chcąc uzdrowić obecne wprost 
rozpaczliwe stosunki w miastach galicyjskich musimy

1 . zapoznać obywateli z prawami gm innem i;
2 . dołożyó starania o wybór odpowiednich u- 

rzędników gminnych i burmistrzów;
3. urządzać zgromadzenia gruinne i przeprowa

dzać na nich uchwały wedle woli obywateli.

Na co jest policya miejska?
W  numerze 15. omówiliśmy pytanie: Na co są 

budowniczowie miejscy — dzisiaj znów rozważymy 
dalsze a również ważne pytanie: Na co jest policya 
miejska ?

Ustawowy zakres działania miejskiej czyli gmin
nej polioyi jest nadzwyczaj obszerny, obejmuje on 
bowiem nadzór nad miarami i wagami, nadzór nad 
sługami i czeladzią, nadzór nad strażą nocną, nad 
strażą pożarną, czuwanie nad bezpieczeństwem osób 
i ich mienia, załatwianie spraw przynależności, szu- 
paśniotwa^i t. d.

Gzy i w jaki sposób spełnia policya gminna 
w naszych miastach swoje zadanie, wiedzą o tem 
wszyscy, którzy albo mieli jaką taką sprawę dc za
łatwienia w polioyi — albo też czynność polioyantów 
obserwowali na ulicach i placach publicznych. Ze i 

ta maszyna gminna ma wiele wad, wiadomo po
wszechnie, dlatego obowiązkiem ludzi do tego powoła
nych, obmyśleó środki zaradcze, aby z tej instytuoyi 
uzyskać jak największe korsyśoi.

Publiczną jest tajemnicą, że do służby policyj
nej przyjmowane są różne indywidua z dróg rozstaj
nych a więc różni parobcy, wyrobnicy, itp. zazwy
czaj analfabeci, boć zresztą trudno żądać, aby za 18 
lub 20 złr. miesięcznie zgłaszali się do tej służby 
ludzie zdolni i światłej si. Nie dziwota, że pośrod 
służby policyjnej gminnej widzimy mnóstwo łapow
ników, pijaków a nawet wyrafinowanych złodziei, 
jak  to wykazała zeszłego miesiąca rozprawa przed 
Trybunałem przysięgłych we Lwowie, że niektórzy 
polioyanci w Jarosławiu podczas służby w poozekal- 

klasy III. pod pozorem  kontrolowania śpiących

osób przej izdnyoh, przystępowali do nich cichaczem 
na palcach, dobierali się do ich kieszeni i okradali. 
Przed sądem udowodniony ma być dalszy zarzut, że 
polioyanci w Jarosławiu, dopuszczają się zbrodni i 
drastyoznyoh nadużyć, a magistrat tamtejszy toleruje 
wśród polioyi takie indywidua. Smutna rzecz dopraw
dy, że dla poskromienia onyoh zbrodni Rada gmin
na miasta Jarosławia pozwala na wytoczenie procesu 
przeoiw Redakoyi, która napiętnowała łajdactwa, za
miast aby sprawę załatwić dyscyplinarnie i winnych 
ukarać przykładnie.

Stosunki takie jak  w Jarosławiu grasują niemal 
we wszystkich miastach naszego kraju, a stan ten 
trwać będzie dotąd, dopóki Rady gminne nie wyda
dzą dokładnych przepisów służbowych dla polioyi i 
nie oznaozą dla służby lepszej płacy. Gdy to nastą
pi można żądać ludzi uzdolnionych, trzeźwych i ucz
ciwych, którzy swój obowiązek spełnią należycie. Na 
obecną polioyę, która pląta się bezmyślnie po uli
cach lub podpiera bramy szynkowne, szkoda każde
go  grosza wydatku, bo ze służby łapowniozej i pija
nej nie mają mieszkańcy miast najmniejszego pożytku.

A żeby policya miejska była dobrą, potrzeba 
roztoczyć nad nią ciągłą koutrolę, tymczasem „szarżo* 
policyjna zajęta jest albo pracą biurową albc też 
wykonywaniem wszystkich czynności — tylko nie 
w zakresie policyjnym . Ponadto służba policyjna 
musi być należycie wyszkoloną, a każdy polieyant 
wiedzieć powinien, jakie są jego obowiązki na po
sterunku. Obecnie w razie nagle, potrzeby policyantu 
użyć nie można bez rozkazu przełożonego, bo powie 
on: To moja rzecz, co ja  mam robić! — a gdyby go 
nawoływano o pomoc, wtedy wniesie oskarżenie o 
obrazę w służbie i już skarga karna gotowa.

Żalą się również obywatele na niesprawiedliwy 
rozdział służby policyjnej. Są bowiem takie dzielni
ce w miastach, gdzie polioyanta ani w dzień ani 
w nocy nawet na lekarstwo znaleść nie można — 
natomiast w innych dzielnicach kręci się ich po kilku 
naraz. Są też i takie wypadki, że koło karczm i 
szynków uczęszczanych priez najniższą klasę pracu
jącą, nie ma polioyanta w porze nocnej, skutkiem 
ozego krwawe bójki albo morderstwa są tam na po
rządku dziennym.

G faktach dotyczących nędznego wykonywania 
służby policyjnej nad sprzedażą artyknłów spożyw
czych, nad wykupniami itd. możnaby spisać całe 
tom y. Wszystkie skargi do burmistrzów lub radnych 
okazują się bezowocne, bo przecież nie na daremno 
j est przysłowie: Jaki pan — taki kram !

Uregulowanie tej również piekącej kwestyi 
kładziemy na sercu pp. radnych, którzy w obecnej 
porze długioh wieczorów, mają dosyć ozasu do ob
myślenia koniecznych środków, aby ta służba miej
ska w niedalekiej przyszłości należycie funkeyono* 
wać mogła.

$
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Nasi najserdeczniejsi przy robocie.
Musimy omawiać każdy szczegół dotyoząoy „Fio- 

r y a n k i aby otworzyć oozy ślepemu społeozeństwu, 
wodzonemu za nos przez garstkę bezozelnyoh wyzy- 
zyskiwaczy, zwłaszcza, że w tej podłej robooie do
pomaga owym panom prasa galicyjska, pozostająoa 
na żołdzie „Floryanki“ w postaci dobrze płatnyoh 
anonsów.

Szanowni Czytelnicy pamiętają zapewne, jak na 
wiosnę b. r. uchwaliła Dyrekoya „Floryanki“ użyć 
z funduszu rezerwowego jeden milion koron na zba
wienie Galicy i dachówkami, jak to szumnie nazwał 
członek dyrekcyjny Paszkowski.

Poniżej przytaozamy kilka ustępów z fotografi
cznej kopii listu Karola W itkowskiego, sekretarza 
Floryanki w Czerniowcaoh, pisanego do jego  zięoia 
Szatkowskiego, sekretarza i głównego maohera w kra- 
kowskiem Towarz. ubezpieczeń od ognia. Z listu tego 
dowiedzą się nasi Czytelnicy jakie włościwie przezna
czenie ma ów milion koron, pożyczony z funduszu re
zerw jwego na budowę fabryk daohówkowyoh.

Oto w czasie ostatniej sesyi sejmowej — tak 
pisze teść Witkowski — wniósł poseł Onoiula projekt 
do Wydziału krajowego, aby zołożono towarzystwo kra
jowe bukowińskie dla ubezpieczeń od ognia i przeoiw 
zarazie od bydła. Sprawę tę omawiałem już z kilko
ma posłami Sejmu tutejszego, ale ponieważ listownie 
nie mogę wyłuszczaó szczegółów, jakich dróg użyć 
wypada, aby sprawa ta w S>jmie na jesiennej sesyi 
stanowczo upadła, jest koniecznym przyjazd Twój, 
lub może W go Dyrektora Paszkowskiego do Czar
nio wieo, aby ustnie się porozumieć z pp. Abrahamowi - 
czem, Halbanem i także Langenhanem, jako posłem 
i reprezentantem Izby handlowej, co i jak uczynić 
potrzeba, aby nie powstał szkodliwy dla nas konkurent. 
Także w spraw.e pożyozek, jakie ma udzielać nasze 
Towarzystwo na sprawienie twardego pokryoia da
chów, należałoby już Dyrekoyi naszej odnieść się do 
tut. Wydziału krajowego, bowiem radoa Abrahamo- 
wicz zapewnił w ozasie posiedzeń sejmowych osoby 
deoydujące, że bukowiński W ydział krajowy otrzyma 
na ten óel fundusz w kwooie K. 80.000 i obligował 
p. radoę Zaohara, by zajął się gorliwie tą sprawą. 
Na tej podstawie dopytywał się już p. Zaohar, ozy 
Dyrekcya nie poleoiła Keprezentaoyi wystosowanie 
odezwy w tej mierze do Wydziału krajowego, bowiem 
dopokąd nasza Dyrekcya nie odezwie sią z tern do 
Wydziału krajowego, nie może tenże rozpoczynać 
żadnej akoyi. Mająo na myśli projekty, p. Onoiula, 
który zabezpieczywszy szwagrowi swemu świetną po
sadę prezesa Banku krajowego, pragnie znowu utwo
rzenia dla siebie posady krajowego Dyrektora tow. 
ubezpieozeń, sądzę, że wzmiankowaną akcyę ze strony 
Dyrekcyi co do udzielania pożyczek na twarde pokrycie 
dachów, będzie można także w części sparaliżować pro
jekty p. Onciula. Bądź więc tak dobry koohany Hen
ryku przedstawić Dyrekoyi powyższą sprawę i po 
odbytej naradzie uwiadomić mię, jakie zabiegi zo 

staną przedsięwzięte, aby uśmieroić w zarodku pro
jekty p. Onciula i Pozdrawiam Cię serdecznie i ściskam 
w myśli Karol.

Jesteśmy pewni, że nawet największy przyjaoiel 
Floryanki po przeozytaniu powyższego listu przyznać 
musi, że świadczy on o zupełnem zepsuoiu tej insty- 
tuoyi. Nic więo dziwnego, że od kilkunastu lat Flo- 
ryanka podwyższa taryfę, obcina szkody za pogorzele, 
a mimo to kończy poważnym defioytem. I nikt z po- 
woianyoh nie myśli, aby winnych pooiągnąć do od
powiedzialności. List ten przekonuje wreszoie, jak to 
nasi najserdeczniejsi opiekunowie umią ohodzió pro- 
stemi drogami tam, gdzie chodzi o ich głębokie kie
szenie.

Nieohajże nikt nie bierze nam za złe, jeżeli pię
tnujemy jedao z największych łajdactw w gospodar- 
kaob gin nnych, to jest hojne wydatki na utrzymanie 
straży pożarnych z fundnszów miejskich raczej z kie
szeni podatkujących— stawiając żądanie, aby Towarzy
stwa asekuraoyjne wydatek utrzymania straży ognio- 
wyoh pokrywały z własnych funduszów. Niedosyó, 
że Floryanka łupi skórę z właścioieli realnośoi wy
soką taryfą, ale w dodatku płacić oni muszą na straż 
ogniową, ażeby Towarzystwo nie poniosło szkody 
i wszystkie premie pożerała jego liozna falanga zban
krutowanych lampartów.

Jest to straszna krzywda wołająoa o pomstę do 
Boga. Niestety wielu burmistrzów i jeszcze więoej 
radnyoh suszą swoje mózgownioe, gdzie to umieśoió 
kosztowne budynki na strażnicę pożarną, rekwizyta 
ogniowe, stajnie na konie, zamiast ażeby ozas ten 
poświęcić na wyszukanie środka, pomoonego do ra
towania suchotniozyoh kieszeni naszyoh ze wszech 
stron wyzyskiwanych właśoioieli realności.

G Ł O S  Ł U  O  U .
Widooznie przebiera się już miarka oierpliwości, 

skoro lud wiejski coraz głośniej utyskuje na krzy
wdy, jakioh doznawać musi przy załatwianiu różnyoh 
spraw w sądzie. A  że nie ma skutku bez przyozyny, 
przekonuje artykuł, umieszozony w „Przyjacielu luau“ , 
którego autor tak rozumuje:

„Sprawiedliwość, to piękna i dobra pani z za- 
wiązanemi oczyma, aby się na nio nie oglądała przy 
wydawaniu wyroków, tak bywa przedstawianą w o- 
brazaoh i posągaoh.

W  Galicyi, dzięki wszystko zarażająoej zgniliź- 
nie, wypływającej z rządów stańozykowskioh, zaozyna 
i pani sprawiedliwość gwałtownie szybko brzydnąć 
i hulaszoze prowadzić życie, tak daleoe, że aż do 
pana ministra sprawiedliwości będą zmuszeni zapu
kać nasi posłowie w Badzie państwa, aby zechciał 
poskromić tę panią. Oznajmienia, jakie dala ta pani 
sprawiedliwość przez usta prezydenta Małdzińskiego 
w Jaśle, w sprawie hr. Michałowskiego, wyroki tar
nowskiej pani sprawiedliwości w procesie Jagoszew- 
ski-Szajdek, w głośnych procesaoh W idomskiego i parę
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innyoh występów tej par i, napawają nas przerażeniom.
Dr. Bielecki w Rymanowie zastrzelił 1 7-let.niego 

chłopoa dla zabawki myśliwskiej, a pani sprawiedli* 
wośó zaniedbała posłać po niego żandarmu, oelem 
doprowadzenia go do aresztu, choćby na ohwilę za* 
stanowienia się, że już minęły te ozasy, kiedy to 
panowie kazali chłopom wyłazić na gałąź i strzelali 
do nich niby do kuknłek. Podobnie w Krakowie, za
strzelił panicz Staniszewski uoznia YI. ki. gimn Mar
kiewicza i także nie zaznał losu, jaki postanowiony 
jest dla zabójców, A  chłopów za postrzelenie zająca 
czy sarny, pustoszącej ich plony polne, prowadzą 
żandarmi w i&ucnszkach na śledztwo do aresztu, nie
raz parutygodniowego.

Prosimy cię pani sprawiedliwość, odpędź od 
siebie zalotników Staniszewskich, Bieleokich i wszy
stkich im podobnych, popraw się i stosuj swoje pra
wa bezwzględnie i równe do wszystkich, czy to pan, 
czy chłop, czy mieszczanin, w przeciwnym razie na
zwiemy cię niesprawiedliwością i poszukamy sobie 
innej chronicielki, któraby ci łeb ucięła.

A  więc ostrożnie/ “

S p r a w o z d a n i e
z wystawy rolniczo-przemysłowej w N. Sączu.' 

II
Sala III. obejmowała wyroby z żelaza, drzewa, 

szkła itp. Bogatą kolekcyę robót, wykonanych w war
sztatach kolejowych przedstawił w pięknem ugrupo
waniu zarząd tut. warsztatów, jak np. uzbrojenie 
kotła parowego, wyroby tokarskie jako części skła
dowe maszyn, odlewy z bronzu, narzędzia ślusarskie, 
model wozu kolejowego itp.

Zakład artystyczny Eliasza Ungera w Jaśle za- 
produkował swoje wyroby ołowiano - szklarskie; 'za
kład Ohristopha we Lwowie story i żaluzye ; Ernest 
Jaworski z Nowego Sącza 3 artystycznie wykonane 
młynki do kawy ; fabryka maszyn, wyrobów i kon- 
strukcyi żelaznych Józefa Rossmanitha w Nowym Sączu 
dostarczyła rozmaite wzory siatek drucianych ; obecnie 
mamy w Kraju tylko dwie fabryki owych wyrobów 
tj. w Krakowia i Nowym Sączu. Fabryka J. Rossma
nitha dostarcza wyroby siatkowe po cenach konku
rencyjnych, skutkiem czego wysyła je  do Śląska id o  
Galicyi wschodniej. Towary handlowe jakoto grabki 
ogrodowe (nowość) wysyła przeważnie do Śląska; 
wyrabia prasowane sztangi, skoble i zawiasy do ku
frów koszykarskich ; z kowalstwa wyrabia aoły do 
płotów, koły do kamieni, krompacze, motyki, podkowy, 
kute żelazo rafowe i na podkowy, (które odchodzi 
przeważnie do Śląska) dalej uskutecznia wyroby ze 
starych rur jako nowy przemysł, a więc wyrabia 
bramy, altany, werandy, pokłady do mostów betono
wych itp. Zdjęcia fotograficzne z wykonanych bram, 
altan i werand przekonały wszystkich, ze można 
mieć z rnr tanie, piękne i trwałe rzeczy.

Izydor Rohring, wytwórca ze Lwowa dostarozył 
swoje przybory do ostrzenia różnych narzędzi, za

które lzyakał medale na wystawą on. krajowych V  r. 
1903 1904 oraz kilka listów poohwalnyoh za granioą. 
Ludwik Axmann, fabrykant z Krakowa zaprodukował 
hygieniczne oygarniozki różnego rodzaju fajki drze- 
wianę, którb na podstawie uzyskanego patentu wy
syła do Anglii i Fraacyi.

Sala IVta zawierała najobfitszy dział wyrobów 
przemysłowych. Z wystawców przeważnie miejscowych 
dostarczyli swoje prace: Franciszek Rapaoz baidzo 
piękne wyroby blacharskie jak wannę samoopałową 
i samowary mosiężne. Jan Sredniawa wyroby oukier- 
nicze: znakomitej jakości cukry deserowe, praliny, 
likwory i herbatniki. Między tymi wznosiło się o l 
brzymie jednolite drzewo kolczaste, (Banmkuoh en) 
wysok;b na 1'25 m. Józef Dzięc: ołowski wyroby cu
kiernicze mianowicie : artystycznie wykonany z masy 
dragantowej orzeł polski, monogram i hbfb miasta 
Nowego Sącza, dale’ kunsztowne podstawki z czeko
lady i torty. Stanisław Śliwiński majster stolarski 
wykonał bardzo piękny kredens dębowy z płytą mar
murową w stylu renesansowym. Władysław Zabrza 
majster blacharsk elegancko wyKończone lichtarze 
mosiężne do kościołów, latarnie do wii i na groby, 
mosiężne litery, 3 gatunki wanien cynkowych do 
kąpieli, cynkową szafkę na przyrządy chirurgiczne, 
bardzo praktyczną lodownię 3 om ową, kociołki mo
siężne do kuchni kaflowych. Karol Czerny, majster 
fpkarski wykonał parę bardzo pięknych dębowych 
łóżek, składanych z toczonych kawałków. Mateusz 
Sikora, majster krawiecki przedstawił starannie wy
kończone ubranie frakowe, anglesowe, marynarkowe 
i zarzutkę. Maryan Łuczkiewicz rzeźbiarz, dostarczył 
na pozór może skromne ale stylowo i starannie wyko
nane biurko do pisania z drzewe orzechowego oraz 
parę ram rzeźbionych. Zygmnnt Świerzb, majster 
ślusarski wykonai artystyczną podstawkę. Józef Wehr- 
sŁein, majster stolarski udowodni' swojem elegancko 
i stylowo wykonauem biurkiem dębowem, że roboty' 
z warsztatów m iejscowych zasługują na pierwszeństwo 
przed tandetną robotą zagraniczną. Antóni Bucz er. 
majster kowalski dał cztery okazy naukowego kucie 
koni. Edmund Kalarus, majster szewski dostarczył 
kolekcyę obuwia płóciennego i sukiennego zimowe
go. Jestto jedyna pracownia tych wyrobów w kraju, 
które cieszą się poważnym zbytem poza Galicyą. 
Aleksander Skoczek, pozłotnik wykończył nadzwyczaj 
piękny płaszcz złocony do obrazo kościelnego, dwie. 
ramy i słup w stylu japońskim, Feliks Micnalik 
majster ślusarski dostarczył artystycznie wykonane 
ozdoby do drzwi podstawkę na umywalnię. Edward 
Koellner, introligator dał całą kolekcyę pięknych wy
robów sztuki introligatorskiej. Jakób Osiowski intro
ligator przedłożył różnego gatunku oprawy książek 
do nabożeństw?1 z wydawnictw najstarszej w kraju 
drukarni R. J. Pisza w Nowym Sączu, których ro 
czna produkoya wynosi około 20 tysięcy egzempla
rzy ; dalej oprawy książek biblioteczny oh, handlo
wych oraz przedmioty galanteryjne. Antoni TTrbanetz, 
majster szewski zaprodukował obfitą kollekcyę
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obuwia w różujch  fą^onaoh męskiego, damsl lego i 
dziecinnego, praktycznie, i lekko, oraz z całą doiua- 
laośoią wykonanego. Oryginalnością odznaczały się 

trzewik’ dla turystów (Bergsteigery) oraz buciki ba
lowe męskie i damskie. Franciszek Batko, jubiler i 
pozlotnik własne wyroby jubilerskie jak pasek srebr
ny oksydowany w duicaty oprawny ; Jnelich srebrny 
dukatami oprawny i wysadzany starem! monetami, 
bogato zlotem ubierany; kielich srebrny ubrany zło
tem i drogo cennemi kamieniami oraz emalią z 12 . 
apostołami z wieku X IV  w stylu gotyckim, srebrna 
puszka grubo złocona z koroną, zamki srebrne itd. 
Józef Młyński, aaflarz ze Starego Sącza wykonał o- 
rygioalny piec kaflowy do ogrzewania pokoju.

Dla zaokrąglenia sprawozdania przytaczamy 
odznaczenia lub nagrody jakie otrzymali dotąd wy
szczególnieni yyostawcy.

Z  działu rolniczego medal złoty utrzymała Sekoya 
doświadczalna Towarz. roln. okr. N. Sącza.

Medal srebrny otrzymał J. Skąpski,
Medale brązowe otrzymali: W ł. hr. Breza, St. 

Fihauser, Dr. J: Tomalski, Zarząd dóbr w Nawojo
wej. P. Michalik, Józef Szkaradek, Jan Szkaradek, 
A. Śmegocki.

List pochwalny otrzymali: J. Ader, K . Mars, T. 
Ciągło,-.Oz., Czechowski, Jan hr, Stadnicki, Władysł. 
Głębocki, W ł. W ysocki, W  i. Szwarz, J. Frauczyk. J. 
Paw lik, F . Piechnik, S. Stanek, J. Sowa, J. Garguia, 
S. Morawa, Puda, J. Loszko, P. Duda, P. Wierny, 
J Bednarek, J. Połomski, J; Bodziony, Kółko roln, 
w Nawojowej, J. Maciuszek, J. Kuczą; M. Policht, 
W . Łatka.

Z działU przemysłowego
Medal złoty otrzymali: J. Dzięciołówski F  Batko, 

i J. Ilossm .niht.
Medal srebrny otrzyma.i ■ W . Zabrza, A . Skoczek 

i J. Sredniawa.
Medal brązowy otrzymali: M. Sikora. J. Młyń

ski. J. Christoff, E.TJnger,S Śliwiński,1 F . Eapacz, F, 
Michalik, M. Luczkiewicz, A. Drbańetzy E. Kalarus.

List pochwalny otrzymali: E, Jawórski, K. Czer
ny, Z. Świerzb, J. Wehrśtein, E. Koeflnęr, J. O- 
siowski. (O. d.' ńaśt.)

Nowy Sącz.
Nie jest to dla n»kcgo tajemnicą, że Rada p o 

wiatowa i Radą miejska nie grzeszą zbyt wielką 
gorliwością o prawidłowy rozwój naszego miasta,
0 dogodności i .potrzeby ludności. Czytajmy w zna
nych faktach! Wszystkie ulice i,chodniki tak w śród
mieściu jakoteż przyległych doń dzielnicach są nad 
wyraz nędzne i zaniedbane z karygodną lekkomyśl
nością. Kto miał sposobność czy konieczność prze
chodzenia uli ;ą Pijarską, Lwowską, Garbarską, W a
łową itd., ten muflał. oburzać się na reprezentaoyę 
gminną, która wprost km sobie z wygody i bezpie
czeństwa tak miejscowej jak  przejezdnej ludności. 
Tak samo trotuary na prawej stronie ulicy Kościuszki
1 na północnej stronie rynku są ciężkiem oskarżeniem 
Rady miejskiej, je j nieudolności i niedbalstwa. Bez 
planu regulacyjnego buduje się tutaj nowe domy,

skutkiem czego zamiast aby powstało regularną mia
sto, mnożą się ppskurne łamańce w najruchliwszych 
ulicacb. Swiadozyó o tern będzie na długie latu bp- 
dowa gmachu Kasy zahczkow ejoraz prywatne dom y 
w ul. Jagiellońskiej i Długosza- Każdy radny pro
jektuje u nas wedle swego widzimisię, zapominając
0 tern, że aby kiedyś powstały pięknie zabudowane 
dzielnice, potrzeba już dziś zdecydować plan na dłuż
szy okres czasu i planu tego przestrzegać otauowezo.

1 Również należy pomyśleć o ustanowieniu drugiego 
rynku, bo dziaiejszy za lat 15—30 wobec silnego 
rozrostu miasta ku kolei, pójdzie w zapomnienie. Na 
drugim planie powinno być o ile możności dla wszy ■ 
stkioh dogodne rozmieszczenie targowic, których musi 
byó kilka, ą potem dopiero można pomyśleć o umie
szczeniu służebniczki Floryanki czyli t. zw. straży 
pożarnej. Opinia obywateli oświadcza się za budową 
strażnicy pożarnej na krzyżowaniu przy uh Długosza
1 ul. Cmentarnej, naprzeciwko kowala S., bo stąd 
łatwo można dojechać na wszystkie strony i do Za- 
łubincza. Następnio należałoby pomyśleć cośkolwiek 
więcej niż dotąd o przyjętem w opiekę Załubinczu, 
Tu więc nadawałaby się znakomioie targowica na 
bydło, bo wtedy bydło przepędzić będzie można b o 
cznymi ulicami. Należy również usunąć z rynku wszy
stka wozy z końmi w dnie targowe itd. itd O tern 
jednakże już teraz obradować trzeba, aby nie stwo
rzyć dziwoląga. Robota taka na szczęście me wyma
ga wielkich funduszów, tylko zdrowego zmysłu admi
nistracyjnego i nieco dobrej woli. Apelujemy więc 
do uczciwych reprezentantów naszej gminy, jeżeli 
pragną pozostawić po sobie dobrą sławę dla potom' 
kćw, aby poparli życzenia obywa.teli, a nie jak do
tąd, pozwalał! magistratowi: Earbacki, Brudziaua i. 
Aleksander decydować o wszystkiem, b o ., inaczej 
w Nowym Sączu będzie zawsze jak bywało.

Liczba uczniów w tut. gimnazyum dochodzi do 
900, wobec czego dotychczasowe starania o otwarcie 
szkoły realnej powinny być zdwojone.

Dzierżawca restauracyi kolejowej w Nowym Są
czu prosi nas o umieszczenie wyjaśnienia, mianowi
cie, że szklanka kawy z rogalkiem kosztuje u niego 
40 hal., szklanki, wody sodowej 12 hal., że ceny po
traw i napoi są zatwierdzone przez odnośne władze 
a uennik) powieszone nr ścianach restauracyi. Oświad
cza dalej, że gdyby płatniczy żądał Wyższą kuot^ 
aniżeli w cenniku, pależy się zgłosić do gospodarza.

Obywatele miasta domagają się od zarządu gm i
ny powiększeniu’ 'atarń, lepszego oświetlenia, bo dzi
siaj Stróże zanadto „separują“ naftę; żądają powiększe
nia liczby stróżów nocnych i kontroli nad ich służbą. 
Do tej ważnej sprawy powrócimy w niedługiej przy
szłości. ■ ■ ■ •

Dr. MieozySi^w Chlebowski, adwokat i obywa
tel m., zmarł dnia „26, z. m. w 48 roku, życia.

* ̂ yj.
Jeżeli gdzie, to yz naszęm mieście panują pra

wdziwie anarchiczne, stosunki, począwszy od kolei,, 
a skończywszy na sławetnym magistracie, więc nic 
dziwnego, iż za przykładem starszych postępuje mło-. 
dzież szkolna, szczególniej synowie zamożniejszych 
rodziców, którzy dopuszczają się karygodnych w y
bryków.

Restaurator kolejowy nakłada na swoich gośoi 
takie słone ceny, ze w krótkim czasie nabył już dwie 
piękne kamienice, a mimo to „luaziska“ mający 
sieczkę w mózgownicy myślą, że w restauracyi kole
jow ej trzeba byó co wieczór, aby zaimponować bie
dniejszym

Opłakane stosunk: mamy tutaj pod względem .
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•anitarnym, bo wszędzie niechlujstwo, w którem prym 
wodzi nasz magistrat, który uporządkowanie powinien 
zacząó od siebie, a przedewszystkiem zaniechać skra* 
piania ulic wodą z potoku, do którego wpływają nie
czystości z sąsiednich wychodków. Wartałoby zaraz 
po tekiem „odświeżeniu" przepędzić panów magi
strackich kilka razy po skropionych ulicach, a wtedy 
może by poznali, na jakie męki skazują bezbronnych 
mieszkańców.

"Widzimy tutaj całą falangę żarłocznych kruków 
w postaci bogatych emerytów państwowych, jak : 
kapitanów, poborców i komisarzy, mających piękne 
dochody i wielkie realności, którzy mimo to rozsiedli 
się w naszych kasach i za nieudolną robotę zabierają 
sowite remuueracye i płace, natomiast ludzie młodzi, 
zawodowo uzdolnieni, wysługiwać się muszą o głodzie 
i chłodzie, bo emeryci jak kruki, zabrali najlepsze 
posady. Władze i obywatele powinni już raz zrobić 
porządek z tymi inwalidami, którzy jako niezdolni 
do pracy swego zawodu— nie mogą być przydzielani 
do urzędu, wymagającego zdrowego umysłu i sił 
fizycznych.

Powiadają ludzie: Od głowy ryba cuchnie! 
i całkiem słusznie, a przykłady tego przysłowia ma
my liczne wśród tut. młodzieży gimnazyalnej, która 
nocami wałęsa się po dworcu kolejowym, zaczepia prze
chodzące ulicami panie i panny itp. W ybrykom owym 
winni ci, którzy odebrali młodzież na wychowanie, 
ale też sami oni muszą przyświecać dobrym przy
kładem, a nie szerzyć zgorszenie. Zwaryowany L eo
pold Jaworski powiedział w krakowskiej Padzie miej
skiej, że memoralnośó szerzy młodzież, pochodząca 
z ludu, tymczasem widzimy tutaj samych paniczów, 
którzy najwięcej hulają bezkarnie, bo ich ojcow ie 
umieją poaryć wybryki swych synali.

Uzdrowienie Stryja należałoby rozpocząć grun
towną sanacyą w Padzie gminnej, którą opanowali 
ludzie niedołężni do pracy publicznej i t. zw. geszef
ciarze, myślący tylko o swoich kieszeniach.

C o  słychać w kraju?

Sejm galicyjski zwołany zostanie na 10 bm. i o- 
bradować będzie do 10 listopada.

Przypomnienie na czasie. Na przyszły miesiąc roz
pocznie się w Wiedniu Berya kursów majsterskich dla 
Krawców, szewców, stolarzy, ślusarzy i galwauoteclmi- 
ków. Jbheuni czeladnicy i majstrowie dostają stypendyum 
trzeba jeauaK aby umieli cośkolwiek języka niemieckie
go. Blizszjcli wiadomości udziela Izba handlowa i prze
mysłowa w Krakowie. Z kursów majsterskich należy ko
rzystać jaa u aj więcej, podobnie jak korzyztają z nich 
czeladnicy i majstrowie z innych krajów.

Może COŚ zrobią teraz! ! Kilkoletnie wołania go
spodyń z iSowego Sącza, ażeby magistrat przeniósł o- 
beoną taigowicę nabiałową ze śmierdzącej i ciasnej nlicy 
św. JUucha na odpowiedne miejsce powinny byó dzisiaj 
uwzględnione, skoro najwyższa Rada sanitarna w W ie
dniu domaga się od ministerstwa spraw wewnętznych a- 
by baczną uwagą zwrócono na wszelkie targowice, które 
poddane b jc  powinny pod ścisły nadzór policyjno-sani
tarny.

Precz ze szkołami wydziałowemi. Tak wołają 
rozgoryczeni rodzice, którzy za naukę swych dzieci 
w Klasach wyższych uiszczać muszą wysokie opłaty. 
Dla takich też powodów wniósł Dr. Pappaport na osta- 
tniem posiedzeniu Pady m. Tarnowa interpelaoyę, na jakiej 
podstawie nałożono na uczenice zamiejscowe po 100 K. 
tsto), z nntjscowych zaś wybrano 17 uczenie, którem 
Kaz&no płacić po 57 koron. Nakładanie jakichkolwiek 
iiplat w szkołach wydziałowych, które są tylko dalszym

ciągiem szkół Indowych, uważamy za bezprawie i krzy
wdę, wołające* o pomstę do Boga. Eo jeżeli sokoły wy
działowe są potrzebne — nieohaj na ich utrzymaanie łoży 
fundusz krajowy •- *  nh saś ja t  ddsqtf,rże" caly ieiężar 
pokrywają wyłącznie miasta, chociaż do tych szkół 
uczęszcza młodzież w przeważnej połowie z obcych gmin.

Towarzystwo prawne ochrony podatników zawią- 
zanem zostało z. m. za staraniem oddziała krakowskie
go w Brzesku i liczy już około 200 członków.

Roztropne zarządzenie. Pada Szkolua krajowa we 
Lwowie wezwała dyrekcye wszystkich szkół żeńskich, 
aby uczenice nie używały wcale sznurówek tylko zwy
kłe t. zw. „leniuszki" aby nie nosiły wysokich, obcis
łych i sztywnych kołnierzyków, aby bnciki służące do 
codziennego użytku nie miały wysokich korków, wreszcie 
aby córki nawet bogatych rodziców nbierały się do 
szkoły ze skromną prostotą, unikając strojów i świecideł.

Ambo — solo wygrał z. m. emerytowany radca 
"Wydziału kraj. Michalczewski, który w miejsce rozwią
zanej Pady gminnej w Haliczu zamianowauy zosta" 
komisarzem rządowym. Tacy Indzie — mają zawsze 
szczęście!

Biednemu — wiatr zawsze w oczy. Mieszkańcy
dalszych dzielnic naszych królewskich miast żalą się, że 
w tamtych stronach nie ma z regały żadnej latarni i 
jakkolwiek wszyscy zarówno przyczyniają się do kosz
tów oświetlenia. Z uwagi, że miasta rozszerzają się 
bardzo szybko i ludność uboższa musi mieszkać w dal
szych stronach, słuszność wymaga, ażeby i te nowo po
wstałe osady, zaszczycouo magistrackiem światłem. 
Zwłaszcza Nowy Sącz powiuien zrobić początek, bo tir 
aż śmierdzi skąpstwo dla światła.

Niech żyje autonomia i Z Tamowa piszą nam: Jest 
tutaj kilka napisów na domach, że tych miejsc pod 
zagróże&iem 4 kor. kary zanieczyszczać nie wolno.Tym 
czasem z łaski nasz; cL uprzejmycn policyantów nie 
tylko fury stają tam w dnie targowe, ale w dodatku i 
przechodnie nawet w dzień zanieczyszczają owe place.

Wystawa rolniczo-przemysłowa w Tarnowie o- 
twartą została uroczyście duia 28. września br.

Dobry przykład — cuda działa. Przykład Wiednia 
podziałał nareszcie i na kilka miast uaszgo krają, po
wołując je do czynu, który chociaż mały w początku 
z uznaniem powitać trzeba. A więc mamy jnż jatki miej
skie w Krakowie, Lwowie, Przemyśla, Samborze i Tar 
nowie. Pzezuicy lwowscy zapowiadają strejk ogólny zaś 
Pada gminna m. Lwowa domaga się energicznie otwar
cia granicy rosyjskiej i rumuńskiej dla importu bydła.

Słuszne żądanie. Rodzice dzieci szkolnych w Ko
łomyi zanoszą za po śreanictwem tamtejszej Gazety Ko- 
łomyjskiej prośbę do Pady Szkolnej krajowej, ażeby 
dzieciom nie kazano chodzić codziennie na mszę do 
kościoła o godz. 7. rano. Kiedyż ci rodzice wstać ma
ją, ażeby dzieci o tak wczesnej porze można wyprawić 
i co drobne dzieci mają robić całą godzinę w kościele ? 
Za przykładem rodziców w Kołomyi powinni pójść ro 
dzice wszystkich miast w kraju i domagać się przez 
swoich posłów zniesienia tej uciążliwej praktyki reli
gijnej, która wyłącznie tylko w naszym kraju jest pie
lęgnowaną, rozumie się bez dodatnich rezultatów dla 
wychowania, lecz za to z poważną szkodą dla rozwoju 
młodzieży i dla nauki szkolnej. Zresztą jakże wygląda 
owa praktyka, jeżeli mimo różnych gróźb ze strony 
katechetów przycnodzi do kościoła zaledwie 10— 20 % 
młodzieży. Dzieci karać nie wolno, bo one wtedy wy
chodzą z domu, kiedy im pozwolą rodzice. Wystarczy 
więc aż nadto, gdy dzieci stósownie do przepisów k o 
ścielnych, uczęszczać będą do kościoła w niedziele i 
święta, w obec czego życzenie rodziców, dla wielu słu
sznych powodów winno być uwzględnionem.
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Pragmatyka służbowa dla urzędników miejskich 
-w  Rzeszowie w §. 41. surowo zabrania urzędnikom 

wszelkich ubocznych zatrudnień, któreby uwłaczały sła
wie i godności urzędnika, przynosiły uszczerbek jego 
służbie lub bezstronność jego podawały w wątpliwość. 
Urzędnikom technicznym bezwarunkowo jest wzbronione 
wypracowanie planów i nadzorowanie budowli dla stron 
prywatnych w obrębie gminy Rzeszowa. Wedle §. 42. 
urzędnicy powinni przestrzegać przepisanych godzin u- 
rzędowych, a jeżeli tego wymaga służba, winni praco
wać nawet nad czas przeznaczony. Wedle §. 38. mają 
nrzędnicy w stosunku ze stronami zachować uprzejmość 
i powagę, sprawy ich szybko załatwiać, a w wypadku 
zażaleń, rzecz im objaśnić i pouczyć je

Z obawy przed egzaminem. Dnia 4. bm. strzelił 
do siebie z rewolweru uczeń VI. kl. gimn. w Stanisła
wowie. Przyczyną tego rozpaczliwego kroku była oba
wa przed egzaminem do kl. VII.

Baczność przed falsyfikatami! Coraz częściej 
kursują fsłszywe guldeny, korony i 5cio korouówki, o- 
dlane ze srebra „Britania*. Różnicę od monet prawdzi
wych stanowi nieco mniejszy ciężar, odmienny dźwięk, 
niewyraźny napis na obwodzie ?Viribus unitis“ oraz 
ciemniejsza barwa. Kursują również fałszywe banknoty 
50 koronowe, które poznać można po mylne] pisowni 
wyrazu f  otonacsos zamiast J^otondscos»

Umarł na suchoty. Nareszcie po kilkuletniej cho
robie, mimo troskliwej opieki i tłustych subwencyi ze 
strony nowosądeckiej Rady powiatowej, zmarł na su
choty „Związek C h ł o p s k i przyboczny organ posła 
Stanisława Potoczka. Zamiast aby pisać nekrolog dla 
organu, który przez dziesięć lat szerzył pośród ludu 
wiejskiego zgniliznę moralną, powiemy krótko: Jakie 
życie — taka śmierć!

Spółka mleczarska i miodowarnia z Brzeżan o- 
twarła z. m filię swych produkcyi w Nowym Sączu 
przy ul. Jagiellońskiej.

W interesie zdrowia i życia. Lokatorzy miast 
Tarnowa^ iSowego Sącza, Rzeszowa, Sambora i Jasła 
proszą za naszem pośrednictwem aby magistraty tamt. 
dla zabezpieczenia od wypadków okaleczenia lub 
śmierci poleciły właścicielom domów oświetlanie sieni 
i schodów do 9. godziny wieczór. Wyjaśniamy, że wła
ściciele realności przy wynajmie mieszkania powinni 
wyraźnie omówić sprawę oświetlenia i domagać się na 
ten cel albo osobnego dodatku albo też odpowiednio 
wyższego czynszu.

Piśmieir uietwo.
Pan Bóg winy karze — pokuta je mażr czyli kil

ka chwil z wieku XI. w czterech księgach, napisał 
wierszem Tomasz Rudnicki. Nakładem autora. Cena 
3Kor. Sład główny w księgarniach W . Poturalskiego 
w Podgórzu i Stefana Kavki w Krakowie. Jestto p oe 
mat, skreślony' na tle czynów św. Stanisława Szczepa- 
nowskiego a świetnej potędze Bolesława Śmiałego. 
Księga Isza obejmuje 38 obrazów wierszowanych, księ
ga liga 14, księga lllcia  29 i IVta igeie. Całość mie
ści się na 684 stonicach, większej ósemki.
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PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy w nieszczęściu naszem pospieszyli nam 

z słowami serdecznej pociechy, a przez oddanie ostatniej posługi 
n-jukochaószemu synowi naszemu ś. p, Kaziowi, pragnęli ukoió 
naszą boleść, składamy na tej drodze najserdeczniejsze: „Bóg 
zapiać*4 !

Zofia i Aleksander Stępniowscy.
Nowy Sącz w wrześniu 1905.

O  s t r z e ż e n i e !
m

Wobec naśladownictw naszych

zyn do szycia
wyrabianych na sposób jednego 
z naszych naj starszych systemów 
a oferowanych przez firmy kon- 

_  kurenoyjne jako maszyny Nin-
gera, lub też ulepszone Singera, zwracamy 
uwagę, że wyroby te nie są oryginalnymi Sin
gera maszynami do szycia, oraz, że nie pocho
dzą z naszej fabryki.

Znane w całym świeoie oryginalne Singera 
maszyny do szycia nabyó można tylko w na
szych składach; kto zatem nabyó ohce dobrą 
maszynę do szycia, powinien dokładnie poinfor- 
mowaó się, ozy pochodzi z naszej firmy, nie
mniej nie zadawalniaó się wymijającemi odpo
wiedziami.

Zwracamy także szczególną uwagę na 
8 ^ “ ochronną markę naszą, "Vci naślado
waną przez konkurenoyę w łudzący sposób 
dla zbałamucenia kupuj ąeego.
l ^ t - a L - A w  • Szpitalna 4 0 , naprzeciw teatiu miejs. 
A l d K U W  .  Kazimierz, ul. Wolnica 1 1 .
Filie W Zachodniej GaliClji: Chrzanów: ul. Mi

ckiewicza—  Tarnów: ul. "Wałowa 13.—  Rze
szów : u l. Trzeciego Maja 5 —  Nowy Sficz:! 
ul. Jagiellońska:

Filie na Śląsku ausfr: Bielsko: ul. K olejow a'
2a— Freiioaldau: ul. Rudolfaplatz 170 —  Cie
szyn : ul. Stefanii 38— Opawa: Speergasse 5.

Odznaczona złotym medalem
na wystawie rolniczo-przemysłowej w N. Sączu

f a M a  maszyn, wyroliów i Łonstmtcyi żelaznych
J ó z e f a  R o s s m a n i t h a

• w  I T o w y m  S ą o z u  
poleca i dostarcza

o g r o d z e n iu  s ia t k o w e  i  ż e l a z n e ,
które bez 

• y przesady, 
5^ 3. nie tylko 
xVx\ ° przewyzsia- 

] Ił swoją do- 
* brocią wszel

kie podobue 
wyroby za

graniczne, ale co najważniejsze, są bajecznie tanie.
Fabryka dostarcza podług rozmaitych wzorow ogrodze
nia ogrodów i podwórzy, ogrodtema parków i lasów, 
ogrodzeuia frontowe silne i eleganckie; ganki siatkowe, 
sita do piasku, szótru i cementu, wycieracze do nóg , 
ochrony do okien, dachów szklanych, materace drucia

ne, iskierniki, drut kolczasty i t. p.
Żelazne konstrukeye budowlane

wszelkiego rodzaju ja k : dachy, powały, ściany, schody proste i krę
cono, drzwi strychowe i piwniczne, okna i  okiennice, kraty do okien, 
werandy, balkony, balustrady, pawilony, okucia do drzwi itd. itd.

Mosty żelazne i tychże części składowe.
Kraty kanałowe, zamknięcia dołów kloacznych, klozety, 

wylewy, pisoary itd. itd.
Urządzenia kompletne rzeźni, tartaków, transmisyi,

również przyjmuje wszelkie reperacye maszyn.
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% Zakład fotograficzny
D o  s p r z e d a n i a  ™ '” f i
r̂ , Nowym Sączu w  ca ło śc i lub pojedynczo, na- (

„ J A  WIJU A 44
w Nowym Sączu

dajaca się na c k -  przem ysłow e. P o lo ion a  w zdro- j .  Jagiellońskiej
w ej dzielnuy hnd Dunaicem  niedaleko rynku, ( r  J j  & j
składająca s :ę z domu jednoptątrow eeo murowa- S otw arły  Codzienni© od  g od z . 8*IH 6j 
nego, p r z y n o s ić  eg o  czynszu 5400 K. domu par- f a n o  ,j0 0  j e j  w ieczorem , w y k on u je  
terow ego, mu,.ownns|6 niosącego ctynszu 2000 w sze lk ich  T.raC W Zakres fo -

kilku p a /ce  budow lanych, a m ianowicie Zdl  1 .
263, 540 snżni l.wadr. Parcela gruntowa obszaru tografll w ch od zą cy ch , pK .notypie  1 
1 mórg 331 sążni kwadr Cena 135 000 Kor. powiększenia do WielkUSCi IidtUldl 
Dług 20,000 k r -Bliższej wind mości udzieli pgj p 0 cenach  b a rd zo  przystępn ych . 
Jan Graboweki budow.fi.zy, ul. M a t e j k t ^  j ^  ż^ anie uskufenznia zdjęcia

z a m i e j s c o w e .

eMBNNMaHgNB9Sft@
Kządowo uprawmona

fabry ka
Wód mineralnych sztucznych

i specjalnych leczniczych
pod firma

K. i C H M U R S K I
w  KRAKOWIE ul. św . G ertrudy 1. 4,
wyrabia poa kontrolą komisyi przem. Tow. 
Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W ody mineralne
odpowiadające składem chemicznym, ja k :

W odę bilińską, Giesshuebelską, 
Selterską, Viuhy, Bomburg, Ma- 

rienbadzką, hissingen 
tudzież specyalnie lecznicze, ja k :

litową, brom ową, jodow ą,, żelazistą, 
kw aśną— oraz wody leczn icze-m i
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego

8pr*edaż cząstkowa w aptekakach 
i dr< gueryacli.

O e n u ik i  na ż ą d a n ie  f r a n k o .

ttS&k

Karola S o z a M i e g s
ff Nowym Sączu

przy nlAy Jagiellońskiej
poleca  na każdy sezoD najnowszą bieliznę ITię-
SKą i damską (m„rka «pszczoła»); kapelusze 
miękkie i twarde (firmy Plessa) , rękawiczki 
męskie i damskie prawdziwe angielskie, krawa
tki męskie (marki Dianria); nOWOŚOl W iiSlkach 
damskich począwszy od 6 kor., perfumei ye wy
robu krajowego i zagraniczne; nadto wszelkie 
przycory do krawłeczyzny, wyroby galanteryjne 

i skórzane, przybory do podróży itp.

Z a r z ą d  
propinacji miejskiej

w NOWYM SĄCZU 
poleca Szan. P. Publiczności

wszelkiego rodzaju Piwa 0
z browaru

Jana Giitza w Okocimie
mianowicie:

p i w o  j a s n e  m a r c o w e
EXPORTOW E 

C2 A P NE BOA
Porter żywiecki we flarzkach ory

ginalnych 
i piwu Grybowskie exportowe.

Piwo butelkowe pasteryzowane, d o 
starcza do douiu Zarząd propiuacyi 
skrzynkami po 25 i 50 flaszek pułlitr. 
Nadto poleca wszelkie gu.unki wódek, li* 
kierów, rosclisów  i rumu, tak hurto

wnie jakoteż częściowo
K an celaria Zarządu propinacji znajduje sl% 

przą ulicą Jagiellońskiej, Nr. 93. 
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  “W

w G R Y B O W IE
(poczta, telegraf i stacya kolei 

państw looo)
odznaczony ZŁOTY aft MEDALEM 
na wystawie rolniczo-przemysło

wej w Nowym Sączu
poleca Szan. P. T. Publiczności

Piwo Grybowskie
napełniane do flaszek i pasteryzo

wane w browarze.
Zamówienia u-kutecznia BrOHai W G F lj b 0Y . ,  
a nie jak wiele innych browarów przez pośre
dników i pro.imatorów napełniane do flaszek

Piwo Grybnwekle jest 14. stopniowe, 
yłącznte se słodu, bei do-wyrabiane *

m ie s ik i  sit d u prażonego, wskutek czego Mireina Gorzeokiego i w drogueryi 
jest O w iele łagodniejszego smuku, jak ?>” ckera oraz P Klausnera, 
piwo z browarów bawarskich i nieuie- 
ckich, maj ,i ych smak karmelu.

„Piwo Grybowskie*
zaleca się bezkrwistym osobom szcze
gólnie Baniom i rekonwalescentom.
Równocześnie poleca browar znakomitej jakości
Piwo m arcow e, exportowe, bok 

i piwo bawar&tkie,
to  ostatnie nowa speeyalność naszego przemysłu.
Piwa te wysyln się do każdej stacyi w paczkach 

po 25 i*50 flaszek pól albo 5/t litrowych.

G e r o  tu ry u la

właściciel winnic i wielkich składów nu
w Tokaju i Budafok przą Budapeszcie 
poleca wszelkiego rodzaju wina

czyste naturalne we^iersliie i Majskic
począwszy od 56 hal. węgierskie i wy
żej, zaś tokajskie od 1 K. 20 hal. — 

do 8 koron.
Za czyste naturalne wina daje gwaraitoyę.

Wszelkie korespondencye w języku p o l s k i m  
przesyłać należy ho pełnomocnika mojoj firmy

p. L. Kriegera w Gorlicach.
Na prowincyę wysyłam wina w beczułkach 

począwszy od 25 litrów.

B m n H S n S B B & S Z S
„ KU RJ ER L W O W S K I "

najbardziej rozpowszechnione pismo polskie 
w Galicy i

wychodzi we Lwowie codziennie, 
nie wyłączając niedziel i świąt, pod 

redakcją H. Rewakowicza. 
„K J R Y E R  L W O W S K I" jest najtańszem pi
smem codziennem, które oprócz tego daje co 
tydzień bezpłatny dodatek literacki „Tljdzleń" 

wychodzący pod tedakcyą Boi, W ysłoucha.

Prenumeratorow‘e «Kurjera LwcT kiei?,*; nabywać m ogą po zniżonej cenie „ŁCllO IT11I-
zijczne" oraz „Tygodnik mód I powieści",
najstarsze pismo polskie illustrowane dla kobiet. 
Prenumerata miesięczna «Kurjera» I złr. 35 Cl.

Zapobiega i usuwu wymioty, niestra
wność, katar Źoładka. Nieodzowna 

podczas miesięcy letnich.
Cena pudelka po 40 i 70 hal.
Do nabycia w Nowym Sączu w aptece i

E.

Stanisław Bocheński 
PRACOWNIA 

s l o d l n r *  U o - r y  m a r s k a
w N o w y m  ł ą c z u  ulica Jagiellońska, 

wykonuje w s z e l k i e  roboty wcho
dzące w zakres rymarsko-siodlar- 

skiej sztuki.
ak różnego rodzaju uprzęż na konie, aż do 
najwykwintniejszych, przybory podróżne itp. 
Przyjmuje zam ówienia na now e pow ozy , wózki 
i sanki oraz podejm uje się odnow y i naprawy 
zniszczonych. Utrzymuje na składzie latarnie 

) pow ozow e i wszystkie skład, części do latarń.

Ubogi
lecz pilny uczeń

z III. klasą gimn. w Nowym Sączu 
poszukuje lekcyi. Bliższej informacji 
udzieli z grzeczności Administracya

„ Mieszczanina‘-

Odpowiedzinlny redaktor: Józef Gutowski. Drukiem  Jana L itw iń sk iego w W ie licz ce . W ydaw czyni: T . G utow ska .


